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Podziękowania 
za życzenia nadesłane 
z okazji 7 rocznicy 


wyzwolenia Niemiec 


WARSZAWA, — Premier NRD, 
Otto Grotewohl nadesłał do premie 
ra Cyrankiewicza depeszę » podzię 
kowaniami za życzenia z okazji 7 
rocznicy wyzwolenia Niemiec przez 
Armię Radziecką. 

W depeszy czytamy: 

W imieniu rządu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej í moim 
własnym  najserdeczniej dziękuję 
Wam za życzenia nadesłane z oka- 
zji rocznicy wyzwolenia, 

Miłujący pokój naród niemiecki, 
przy poparciu wszystkich pokój mi 
łujących narodów. nadal prowadzić 
będzie aż do zwycięstwa walkę o 
jednolite, niezawisłe, demokratycz- 
ne i pokojowe Niemcy. 

Depeszę z podziękowaniami za 
życzenia otrzymał także od min. 
Spraw Zagranicznych NRD, Dertin- 
gcra — min. St. Skrzeszewski. 


Wojenna polityka prowadzona przez 
rząd w Bonn powoduje pogłębianie się 
nędzy ludności Niemiec Zachodnich. 

Na zdjęciu: student dentystyki zajmuje 
się sprzedażą jaj. Widoczny na zdjęciu 
napis gh „Ponieważ nie mam ple- 
niędzy na dalsze studia, zamienitem ma- 


szynę do borowania zębów na stragan 
z jajami", 


- Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ILUSTROWANY 


WTOREK 


O lepsze wyniki w produkcji 


Odpowiedź na wezwanie 


do współzawodnictwa o tytuł najlepszej przędzalni 


dał Zakład „A” 


Załoga największej w , Polsce 
przędzalni średnioprzędnej ZPB im. 
J. Stalina w Łodzi wezwała do 
współzawodnictwa załogi pozosta- 
łych zakładów przemysłu bawełnia- 
nego. 

Wezwanie załogi przędzalni śre- 
dnioprzędnej ZPB im. J, Stalina 
wywołało olbrzymie zainteresowa- 
nie w pozostałych zakładach prze- 
mysłu bawełnianego. W wielu za- 
kładach robotnicy w grupach związ 
kowych rozpatrują możliwości zwięk 
szenia produkcji, a tym samym 0- 
siągnięcia i przekroczenia planowa- 
nych zadań i- przystąpienia do 
współzawodnictwa, opartego o kon 


kretne zobowiązania. 
Pierwsi na apel swych towarzy- 


Wśród burzy protestów w zach. Niemczech 


25 tys. policjantów strzegło 


zbrodniarzy wojennych, podpisujących 
w .Bonn.agresywny „układ ogólny” 


BERLIN. — Z Bonn donoszą, że | go" 


26 bm. podpisany żostał tzw. „układ 
ogólny“ między USA, Wielką Bry- 
tanią i Francją z. jednej strony a 
Trizonią z drugiej, Układ podpisali 
sekretarz stanu USA - Acheson, bry- 
tyjski minister Spraw Zagranicznych 
Eden, francuski minister Spraw Za- 
granicznych Schuman i szef odweto 
wego reżymu bonnskiego Adenauer. 

Pełny tekst tzw. „układu ogólne- 


Zespół : 
Armii Czechosłowackiej 
wystąpił w Warszawie 


WARSZAWA. — 26 bm. w hall sporto- 
wej na Placu Mirowskim w Warszawie 
odbył się koncert reprezentacyjnego Ze- 
społu Pieśni 1 Tańca Armii Czechosk 
wacklej im. Vita Nejedly'ego dla żotni 
rzy $ oticerów garnizonu warszawskiego. 

Na koncert przybyli członkowie Ra- 
dy Państwa, członkowie Biura Politycz- 
nego KC PZPR | członkowie rządu. Na 
czele generalicji przybył Marszalek Pol- 
skl Konstanty Rokossowski. 

Obecny był ambasador Republiki Cze- 
chosłowackiej, dr Franciszek Plszek, o- 
raz przedstawiciele dyplomatyczni in- 
mych państw zaprzyjaźnionych. 

Występy Zespołu Armii Czechosłowac 
kiej były przyjmowane przez zebranych 
gorącymi oklaskami. 


Kongres 
pisarzy niemieckich 
zakończył obrady 


BERLIN. — W Berlinie zakończy 
ły się obrady III kongresu Związku 
Pisarzy Niemieckich. Na końcowym 
posiedzeniu kongresu z referatem 
o zadaniach Związku Pisarzy NRD 
wystąpił poeta Kuba. 

Podkreślił on, że Związek powi- 
nien zjednoczyć wysiłki pisarzy nie 
mieckich z wysiłkami całego naro 
du w walce o najżywotniejsze inte 
resy narodowe oraz dążyć do podnie 
sienia ideologicznego i twórczego 
poziomu pisarzy. 

Uczestnicy kongresu wysłali depe 
sze z pozdrowieniami do Prezyden 
ta NRD — Wilhelma Piecka oraz 
do Związku Pisarzy Radzieckich. 

Dokonano wyboru nowego zarzą- 
du Związkń. Przewodniczącą Związ 
ku została Anna Seghers, 


oraz układów dodatkowych jest 
dó chwili obecnej trzymany w ta- 
jeranicy. Ogłoszono jedynie niektó- 
re postanowienia tego układu, a do 
prasy przeniknęły dalsze szczegó- 
ły umów, zawartych w Bonn. 

Z wiadomości powyższych wyni- 
ka, że „układ ogólny“ jest w isto- 
cie rzeczy sojuszem wojennym za- 
wartym między kierownictwem a- 
gresywnego bloku atlantyckiego a 
neohitlerowskimi odwetowcami. 


Agresywny charakter podpisanego 
układu wojennego ujawnił sam Ade 
nauer w przemówieniu, wygłoszo= 
nym bezpośrednio przed podpisa- 
niem. Adenauer stwierdził mia10- 
c 


Wszyscy dołączamy 


jak najostrzejszy 
głos protestu 


WARSZAWA. — Wiadomość 

o podpisaniu pomiędzy impe- 
rialistycznymi rządami Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji 
m ich marionetkami, tzw. „rzą- 
dem w Bonn“ rozbójniczego „u- 
kladu ogólnego“ —  wywolała 
potężną falę oburzenia i prote- 
stu wśród ludności stolicy. 
Na spontanicznych masówkach 
załogi robotnicze, pracownicy 
umysłowi, kobiety 1 młodzież 
jak najostrzej potępili ten no- 
wy za ach imperialistów i neo 
hitlerowców przeciwko pokoje 
wi. 

W pełnych oburzenia głosach, 
wypowiadający się na masó! 
kach kategorycznie żądali unie- 
ważnienia prowokacyjnego u- 
kładu i zawarcia opartego 
na demokratycznych pod- 
stawach, proponowanych przez 
rząd Związku Radzieckiego, 
traktatu pokojowego ze zjedno- 
czonymi, demokratycznymi Niem 
cami. 

Masówki protestacyjne odby- 
ły się w wielu zakładach pracy 
stolicy, m. in. w WZPO I, w 
PZO, ZWUT, w MPK, w Stocz- 
ni Rzecznej i wielu innych. 

Również w Szczecinie w go- 
dzinach popołudniowych odby- 
ły się pierwsze masowe zebra- 
mia protestacyjne, na których 
robotnicy stanowczo żądali u- 
nieważnienia haniebnego ukła- 
du. 


wicie, że jednym z celów układu jest 
wcielenie NRD do Trizonii i do a- 
gresywnych planów amerykańsko- 
niemieckich. 


Po podpisaniu układu ministrowie 
Spraw Zagranicznych USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji oraz Adenauer u- 
dali się do Paryża, gdzie ma nastą- 
pić podpisanie porozumienia w spra 
wie tzw. „armii europejskiej". 

Porozumienie to — jak wiadomo 
— zawiera konkretne postanowienia 
w sprawie utworzenia neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu i wznowienia 
produkcji zbrojeniowej w Trizonii. 

Obrady w Bonn odbywały się w 
napiętej atmosferze, Podpisanie u- 
kładu wojennego odbyło się pod o- 
chroną 25.500 uzbrojonych po zęby 
policjantów, którzy zostali skoncen- 
trowani w samym mieście Bonn i 
jego okolicach. Oddziały policyjne 
otrzymały rozkaz zaatakowania lud 
ności demonstrującej przeciwko za- 
machowi stanu Adenauera. 

Zmotoryzowane i zaopatrzone w 
karabiny maszynowe „oddziały do 
specjalnych poruczeń* pozostają w 
stanie alarmu. Patrole policyjne bez 
przerwy krążą po ulicach, by zapo- 
biec wszelkim zebraniom. 

Gmach parlamentu, w którym od- 
było się podpisanie układu wojen- 
nego, został hermetycznie odcięty od 
miasta przez kordony policyjne. 


Brutalne represje 


wobec dziennikarza 
polskiego we Francji 


PARYŻ. — Jak donosiliśmy, władze 
francuskie wzmogły ostatnio brutalne re 
presje wobec Polaków we Francji. 

W dniu 8 maja francuska tajna po- 
licja dokonała brutalnego najścia na lo- 
kal redakcji „Gazety Polskiej" w Pary- 
žu oraz na jej filię w Lens, Kilka o- 
sób spośród personelu redńkcyjnego zo- 
stało aresztowanych, wśród nich redak- 
tor naczelny „Gazety Polskiej*, Henryk 
Frydlender. 

Red. Frydlender jest b. kombatantem. 
który w wyniku udziału w kampanii 
norweskiej uznany został za inwalidę w 


65_proe. 

Przez długi czas o losie Henryka 
Frydlendera nie było żadnych wiado- 
mości. Dopiero. parę dni temu redak- 
torowi Frydlenderowi ndało się nawią- 
zać z Korsyki kontakt telefoniczny z 
„Gazetą Polską", W rozmowie tej opi- 
Sat on historię bezprawnego. deportowa- 
nia go przez władze francuskie na Kor- 
syke. 

Fakt bezprawnego 1 bezpodstawnego 
aresztowania i deportowania dziennika- 
rza nolskieco wywó'sł powszechne. obu- 
rzenie wśród polonii francuskiej oraz 
wśród szerokich kół społeczeństwa fran- 
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ZPB im. Stalina 


szy odpowiedzieli podjęciem zobo- 
wiązań i przystąpieniem do współ- 
zawodnictwa pracownicy przędzal- 
ni cienkoprzędnej i odpadkowej Za- 
kładu „A* ZPB im. Stalina. 

— Zadania postawione w planie są 
do wykonania i musimy je wyko- 
nać — stwierdziła z mocą przodo- 
wnica pracy i mąż zaufania oddzia- 
łu „Niciarnia", ob. Genowefa Cynk. 
— Zobowiązujemy się podnieść naszą 
produkcję co najmniej o 1 proc. 
przy jednoczesnym podniesieniu ja- 
kości wytwarzanej przez nas przę- 
dzy. Wzywamy do współzawodnic- 
twa wszystkie pozostałe grupy. 

Kolejno dziesiątki dalszych mę- 
żów zaufania, przodowników pra- 
cy i majstrów składają zobowiąza- 
nia. 

Wśród innych składają także zo- 
bowiązania członkowie personelu 
technicznego. 

Ną zakończenie zebrania zgroma- 
dzeni jednogłośnie podejmują u- 
chwałę, w której zobowiązują się do 
30 czerwca br, wyrównać powstałe 
w pierwszych 4 miesiącach br. nie- 
dobory produkcyjne, w pełni wy- 
konać przypadające na załogi obu 
przędzalń zadania I półrocza trze- 
ciego roku Planu 6-letniego, a w 
dalszych miesiącach wykonywać 
stale, rytmicznie plany dzienne, de- 
kadowe i miesięczne. 
amimmm ummm 


NA STRONIE 2 
ZAMIESZCZAMY NOTĘ ZSRR 
do mocarstw zachodnich 
w sprawie traktatu pokojowego 
Z NIEMCAMI 


PONY 


Lud Paryża 


da godną odpowiedź 


faszyście Pinay 


Partia 
deklara- 


PARYŻ. — - Francuska 
Komunistyczna ogłosiła 
cję, która stwierdza: 

— Dziś rząd Finaya podpisuje 
w Bonn układ wojenny, który 0- 
ficjalnie przekształca Niemcy za- 
chodnie w bazę agresji. 

We wtorek przybywa do Paryża 
gen. Ridgway, kat narodu koreań 
skiego. 

Poprzez liczne manifestacje w 
Paryżu i na prowincji lud Francji 
wystąpił przeciwko. przybyciu Rid 
gwaya do naszego kraju. 

Rząd przerażony rozmiarami pro 
testu ludowego przeciwko rządo- 
wej polityce wojny i zdrady na- 
rodowej przystępuje do bezpraw- 
nych aresztowań obrońców poko- 
ju. W niedzielę rano aresztowany 
został Andre Stil, członek KC 
FPK, naczelny redaktor „L'Huma 
nite", 

Odpowiedź winna być potężna 
1 szybka, Masy ludowe muszą 
zwrócić wolność Andre Stilowi i 
wszystkim uwięzionym patrlotom.. 

W Paryżu i w całym kraju wzma 
ga się potężna fala protestów 
przeciwko przybyciu gen. Rid- 
gwaya. Partia Komunistyczna wzy 
wa wszystkich komunistów, aby 
wespół z robotnikami socjalistycz- 
nymi, z wszystkimi demokratami 
i wszystkimi patriotami wzięli u- 
dział w tej masowej akcji ludo- 
wej. 

Dzięki tej akcji Ind Francji od 
powie godnie podżegaczom wojen 
nym, uniemożliwi kontynuowanie 
polityki wojny, nędzy 1 faszyzmu. 
Odmawiając Ridgwayowi prawa 
zalnstalowania się we Francji, lud 
francuski wyrazi swą wolę obrony 
pokoju. 


Linia lotnicza 
Praga— Pekin 


PRAGA. — W Pradze podpisany 
został między czechosłowackim Mi- 
nisterstwem Komunikacji a głów- 
nym urzędem lotnictwa cywilnego 
ZSRR"dodatkowy protokół o tranzy- 
towej komunikacji lotniczej: między 
Czechosłowacją a Chinami przez te 
rytorium ZSRR. 

W ten sposób powstaje bezpośred- 
nia lotnicza linia komunikacyjna ła- 
cząca Europę zachodnią i środkową 
z Chińską Republiką Ludową. 

Samoloty z Europy zachodniej 
przybywać będą do Pragi, skąd pro- 
wadzić będzie do Pekinu bezpośred- 
nia linia lotnicza przez Moskwę — 
Irkuck i Ułan-Bator. 


Na rozkaz Amerykanów 


Uwięzienie Andre Stila 


redaktora naczelnego „I Humanite” 
Tak wygląda osławiona „wolność prasy” we Francji 


PARYŻ. — W niedzielę dnia 25 bm. 
policja francuska aresztowała bezpraw- 
naczelnego redaktora dziennika 
pHumanite“, Andre Stila, za opubliko- 
wanie artykułu, wyrażającego protest z 
powodu przybycia generała - truciciela 
Ridzwaya do Francji. 

Wiadomość o aresztowaniu Stila ro- 
zeszła się lotem błyskawicy po Paryżu 
i po Innych miastach Francji, wywolu- 
Jac falę głębokiego oburzenia i wzma- 
Kając protesty przeciwko przybyciu 
Ridzwaya do Francji, 

W dzielnicach robotniczych Paryża do 
szło do demonstracji protestacyjnych. 
Demonstranci nieśli transparenty głoszą 
ce: „Zwolnić natychmiast laureata Na- 
grody Stalinowskiej, członka KC Fran- 
Sulej Partii Komunistycznej — Andre 


PARYŻ. — Aresztowanie Andre 
Stila wywołało oburzenie francus- 
kiej opinii publicznej. W całym kra 
ju odbywają się manifestacje pod 
hasłem: „Ridgway do Ameryki!" 
„Żądamy uwolnienia Andre Stila" 
W Paryżu manifestanci przy popar 
ciu ludności defilowali na ulicach, 
przeciwstawiając się policji. 

W Marsylii liczne manifestacje od 
były się w pobliżu zakotwiczonych 
w porcie wojennych okrętów ame- 
rykańskich. 


Zarząd Związku Zawodowego 
Dziennikarzy CGT odbył nadzwy- 
czajne posiedzenie. Postanowiono 


złożyć protest w prokuraturze Sek- 
wany przeciwko aresztowaniu Stila. 

Wśród osobistości, które przyłączy 
ły się do akcji protestacyjnej znaj- 
dują cię m. in.: filmowiec Autant 
Lara, profesor Hadamard, malarze 
Lablenne i Taslitzky, pisarz Dehar 
Pe) Wielki poeta Paul Eluard oświad 
czyłz, 


— Jeżeli aresztuje się Andre Stila, 
to należałoby również aresztować mi 
tony Francuzów, którzy myślą tak 
samo jak on: „Ridgway do Amery- 
kil 


Protest 
dziennikarzy polskich 


WARSZAWA. — W związku z 
bezprawnym aresztowaniem redak- 
tora naczelnego „lHumanite“, An- 
dre Stila — Zarząd Główny Stowa- 
rzyszenia Dziennikarzy Polskich u- 
chwalił ostry protest, w którym 
czytamy m. in.: 


„Z odrazą i oburzeniem przyjęli 
dziennikarze polscy wiadomość, że 
rząd francuski pana Pinay aresz- 
tował Andre Stila, redaktora naczel 
nego „lHumanite*, który w arty- 
kule publicystycznym zaprotestował 
wraz z całym ludem francuskim 
przeciw przyjazdowi do Paryża ge- 
nerała Ridgwaya, bestialskiego 0- 
prawcy narodu koreańskiego, wyzna 
czonego obecnie do odegrania tej 
samej roli wobec narodów Europy. 


Aresztując Andre Stila rząd 
francuski spełnia polecenie Wa- 
szyngtonu, któremu zaprzedał in- 
teresy Francji, jej  niepodle= 
głość i suwerenne prawa. 


Protestujemy uroczyście przeciw- 
ko nowemu haniebnemu zamacho- 
wi na wolność i prawą narodu fran 
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MOSKWA. — Agencją TASS 
Unia 13 maja br. Ministerstwo 
mało od ambasad USA, Wielkiej 


rządu radzieckiego. 
Poniżej podajemy w skrócie 


13 maja 1952 r. 


W nocie z dnia 10 marca br. rząd 
radziecki zaproponował rządom 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
wspólne omówienie sprawy zawar- 
cia traktatu pokojowego z Niemca- 
mi i utworzenia rządu ogólnonie- 
mieckiego. Aby ułatwić i przyśpie- 
azyć przygotowanie traktatu pokojo 
wego z Niemcami, rząd radziecki 
przedstawił swój projekt tego trak- 
tatu, wyrażając zarazem gotowość 
rozpatrzenia również innych ewen- 
tualnych propozycji w tej sprawie. 

Rząd radziecki uważał ! uwa- 
ża za rzecz nieodzowną niez- 
włoczne rozwiązanie tego proble 
mu, kierując się interesami utr- 
walenia pokoju w Europie i ko- 
niecznością zadośćuczynienia słu 
sznym narodowym — postulatom 
narodu niemieckiego. 

Rząd USA wysunął w swej nocie 
z dnia 13 maja rozmaite nowe wa 
runki wstępne, których nie wysu- 


traktału z 


Rząd radziecki uważa za koniecz | 
ne zwrócić szczególną uwagę na 
fakt, że kontynuując wymianę not, 
rząd USA wraz z rządami Wielkiej 
Brytanii i Francji prowadzi równo- 
cześnie separatystyczne rokowania 
z bonnskim rządem Niemiec zachod 
nich w sprawie zawarcia tzw. „u- 
kładu ogólnego". W istocie rzeczy 
nie jest to żaden „układ ogólny”, 
lecz separatystyczny układ, nazwa- 
ny fałszywie „ogólnym“, aby Oszu- 
kać naród. W ten sposób gwałcony 
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logiczne noty rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji, 
w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z dnia 9 kwietnia 
sprawie traklatu pokojowega ż Niemcami. 

Dnia 24 mają Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR skierowa- 
ło do ambasad USA, Wielkiej Brytanii 1 Francji noty z odpowiedzią 


dzieckiego z dnia 24 maja 1952 r. 


Dalszy dowód pokojowej polityki ZSRR 


- Podjąć natychmiast rokowania 


w sprawie traktatu z Niemcarni 
proponuje Związek Radziecki mocarstwom zachodnim 


donosi: 

Spraw Zagranicznych ZSRE otrzy- 
Brytanii i Francji w Moskwie ana- 
wystosowane 
br. w 


tekst noty z odpowiedzią rządu ra- 
na tekst noty rządu USA z dnia 


Problem niemiecki 
wymaga niezwłocznego rozwiązania 


wał w nocie z dnia 25 marca i co 
do których proponuje on obecnie 
osiągnąć porozumienie drogą dal- 
szej wymiany not, zanim podjęte zo 
staną bezpośrednie rokowania. 

Wszystkie te fakty świadczą, że 
rząd USA odwleka nadal zawarcie 
traktatu pokojowego z Niemcami 
oraz rozwiązanie problemu zjedno- 
czenia Niemiec i utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego. 

W tej sytuacji nie może nie utrwa 
liċ się opinia, zarówno w Niemczech 
jak i poza ich granicami, że w isto 
cie rzeczy rząd USA nie dąży do 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i do położenia kresu roz 
biciu Niemiec. Tymczasem bez za- 
warcia traktatu pokojowego i bez 
zjednoczenia Niemiec nie może na- 
stąpić odbudowa niezależnego, peł 
noprawnego państwa niemieckiego, 
reprezentującego rzeczywistą wolę 
całego narodu niemieckiego. 


Separałystyczne umowy 
— próbą uchylenia się od zawarcia 


Niemcami 


jest brutalnie układ  poczdamski, 
który zobowiązał cztery mocar- 
stwa: USA, Wielką Brytanię, Fran- 
cję i ZSRR do przygotowania trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Przygotowany przez rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji wspom- 
niany  separatystyczny układ z 
Niemcami zachodnimi stanowi o- 
twarty sojusz wojskowy, sojusz, 
przy pomocy którego rząd bonnski 
wciąga naród niemiecki do przygo- 
towania nowej wojny, 
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Wiadomo wszystkim, że właśnie 
w ostatnim czasie rząd USA dąży 
do tego, aby przyśpieszyć jak naj- 
bardziej zarówno zawarcie wspom- 
nianego separatystycznego układu z 
Niemcami zachodnimi, jak i włącze 
nie Niemiec zachodnich do „wspól- 
noty europejskiej". 


Dąży on tym samym nie tylko do 
tego, by ostatecznie oderwać, lecz 
i przeciwstawić jedną część Nie- 
miec drugiej części Niemiec. 

Wszystko to dowodzi, że w obec- 
nym czasie ma miejsce zmowa mię 
dzy odwetowymi kołami rządzący- 
mi Niemiec zachodnich a północno- 
atlantyckim ugrupowaniem państw. 
Zmowa ta może opierać się jedynie 
na wafunku poparcia odwetowych 
dążeń bonnskiego rządu Adenauera, 
który przygotowuje rozpętanie no- 
wej wojny w Europie. 

Jedynie agresywnym celom od- 
wetowców niemieckich służyć może 
wskrzeszana obecnie armia zachod- 


Propozycje 


Pomimo istnienia rozbieżności w 
poglądach na sprawę traktatu po- 
kojowego z Niemcami oraz na spra 
wę zjednoczenia Niemiec i utwo- 
rzenia rządu  ogólnoniemieckiego, 
rząd radziecki proponuje znów rzą 
dowi USA, jak również rządom 
Wielkiej Brytanii i Francji, przy- 
stąpić do wspólnego omówienia tych 
zagadnień | nie dopuszczać do dal- 
szej zwłoki w tej sprawie. 

Propozycja rozpatrzenia tych za- 
gadnień w trybie dalszej wymiany 
not, nią, może dać takich wyników, 
jakie mogą być, osiągnięte drogą 
bezpośrednich rokowań, może zaś 
jedynie skomplikować osiągnięcie 
porozumienia. 

Rząd radziecki wychodzi przy 
tym z założenia, że opracowując 
traktat pokojowy z Niemcami, za 
równo rząd ZSRR, jak rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
kierować się będą postanowienia 
mi układu poczdamskiego, a zwła- 
szcza w kwestii granic Niemiec, 
jak to już stwierdzał rząd radziec 
kl w nocie z dnia 9 kwietnia. 
Co się tyczy rządu ogólnoniemiec- 

kiego i jego pełnomocnictw, to oczy 
wiste jest, iż ten rząd powinien ró 
wnież kierować się postanowienia- 
mi poczdamskimi, a po zawarciu 
traktatu pokojowego — postanowie 


nio - niemiecka z generałami faszy 
stowsko-hitlerowskimi na czele 

Z drugiej strony wcielenie takiej 
armii zachodnio - niemieckiej do 
tzw. „armii europejskiej", a zatem 
również do armii bloku północno- 
atlantyckiego, uwydatnia jeszcze 
bardziej agresywny charakter całe--| 
go ugrupowania północno-atlantyc- 
kiego. 

Nie można jednak z jednej stro- 
ny składać deklaracji o uznaniu 
konieczności traktatu pokojowego i 
zjednoczenia Niemiec, z drugiej zaś 
strony czynić wszystko, aby stwa- 
rzyć trudności i przeszkody na dro 
dze do zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami i przywrócenia jed- 
nolitego państwa niemieckiego. Pro 
wadzi to do podważenia wszelkiego 
zaufania, do dwulicowej polityki ta 
kich mocarstw i stawia naród nle- 
miecki przed koniecznością szuka- 
nia wlasnych dróg, wiodących do 
traktatu pokojowego i do narodowe 
go zjednoczenia Niemiec. 


radzieckie 


niami traktatu pokojowego, który 
powinien służyć sprawie ustanowie 
nia trwałego pokoju w Europie. 

Rząd radziecki uważa przy tym 
w dalszym ciągu, że naród niemiec 
ki ma niepozbywalne prawo posia- 
dania swych narodowych sił zbroj- 
nych niezbędnych do obrony kraju, 
bez czego nie można rozwiązać spra 
wiedliwie 1 w godny sposób: kwestii 
pełnomocnictw rządu ogólnoniemiec 
kiego. 

Proponując niezwłoczne  przystą- 
pienie do bezpośrednich rokowań 
w sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami i utworzenia rządu ogól 
noniemieckiego, rząd radziecki wy- 
chodzi również z założenia, że żad- 
ne separatystyczne umowy jednej 
łab drugiej części Niemiec z rząda- 
mi innych państw nie będą nakla- 
dały żadnych zobowiązań na rząd 
ogólnoniemiecki, oraz że rząd ogól- 
noniemiecki po podpisaniu trak- 
tatu pokojowego, mieć będzie wszyst 
kie prawa, jakie przysługują rzą- 
dom innych niepodległych, suwe- 
rennych państw. 

D 


Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych ZSRR skierowało analogiczne 
noty do ambasad Wielkiej Brytanii 
1 Francji. 
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Zespół Pieśni i Tańca 


lotnictwa radzieckiego , 
wystąpił wczoraj w Łodz! 


Występ Zespołu Pieśni i Tańca 
Lotnictwa Wojskowego Armii Ra- 
dzieckiej zgromadził wczoraj w hali 
„Włókniarza" na Widzewie wieloty 
sięczne tłumy łodzian. Każdy chciał 
przecież zobaczyć i usłyszeć wspa- 
niały 140 osobowy zespół, którego 
kierownikiem jest zasłużony artysta 
RSFRR Gawriłow. 

Gorącymi oklaskami publiczność 
przyjmowe'a każdą pieśń i każdy ta 
niec. W bogatym programie obok 
rosyjskich pieśni ludowych słyszeliś 
my pieśni rewolucyjne, obok pieśni 
radzieckich — polskie. Szczególnie 
miłą niespodziankę sprawił zespół 
publiczności, wykonńtjąc jedną z naj 
bardziej popularnych u nas plose- 
nek „Na lewo most, na prawo most“, 

Wspaniały zespół baletowy już 
pierwszym tańcem zdobył serca wi- 
dzów. Ukraiński hopak, rosyjski 
taniec ludowy na długo pozostaną w 
pamięci łodzian. 

występ Zespołu Pieśni i Tańca 
lotnictwa radzieckiego był wielkim 
wydarzeniem w życiu kulturalnym 
Łodzi, a jednocześnie stał się mani- 
festacją najserdeczniejszej przyjaźni, 
jaka łączy narody Związku Radziec 
kiego z narodem polskim. (ka) 


ENKE 


1 
Z. B. — STUDENT POLITECH- 
NIKI: Pracował Pan zaledwie kilka 
miesięcy w charakterze kontysty i 
jeżeli w umowie  zagwarantowano, 
że otrzyma Pan premię za pracę bi 
lansową — instytucja powinna była 
premię wypłacić, Należy dodać, że 
Kodeks Zobowiązań w art, 453 po- 
stanawia, że jeżeli pracownik w da 
nym roku sprawozdawczym brał u=- 
w sporządzeniu bilansu choćby 
przez najkrótszy okres czasu — na 
leży mu się premia w odpowiednim 
stosunku. Pan zaś pracę rozpoczął w 
1951 r, a prace bilansowe dotyczy 
ły 1950 roku, jeżeli więc nie było 
specjalnej umowy — tzw. bilansów 
ka się nie należy. 
Ia ] 

ZOCHNA I MARYJKA: Paste do 
białych płóciennych pantofli (teni- 
sówek) można z łatwością przyrządzić 
w domu. Trzeba rozpuścić kredę w 
mleku, dawkować tak, aby maź nie 
była zbyt płynna. Pantofle oczyścić 
starannie z brudu i kurzu, potem 
szczoteczką smarować równo pastą. 
Postawić pantofle do zupełnego 0- 
beschnięcia, Jest to dobry i nieza- 
wodny sposób, gdyż pasta trzyma 
się dobrze, nie kruszy się i nie bie 
li nóg. 
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— Zostań tutaj — namawiał 
pokazując mu w kącie wolne posłanie. 


Starzec, 


czymże ona jest dla innych towarzyszy? 
— Towarzysze wiedzą, że Janana jest pa- 


A co będzie, jeżeli Phenian padnie je- 
szcze przed przybyciem doń Kima i jego 
towarzyszy? 

Na tę okoliczność Starzec dostarczył 
im adresów, pod które mieli się zgłosić, 
by uzyskać potrzebne informacje odnośnie 
aktualnego miejsca pobytu Rządu Ludo- 
wego. 

Aby mieć pewność, że dowody agre- 
sywnych planów amerykańskich zostaną 
dostarczone Rządowi Ludowemu — usta- 
lono, że każdy z trzech towarzyszy uda 
się na północ osobno, a spotkają się do- 
piero w Phenianie. Kimowi powierzono 
oryginały dokumentów, student i malarz 
otrzymali negatywy fotograficzne. 

Taki podział ról nie spodobał się mala- 
rzowi Emi. Artysta poczuł się zepchnięty 
na dalszy, plan i niesłusznie obrażony. 
Właściwie dlaczego jemu nie powierzono 
oryginałów? Nie miał odwagi postawić tej 
sprawy jasno, lecz półsłówkami dawał ze- 
branym do zrozumienia, że czuje się tym 
bardzo urażony. Starzec początkowo 
chciał pominąć milczeniem tę kwestię, lecz 
później uznał za stosowne uzasadnić swą 
decyzję. Począł tłumaczyć malarzowi, że 
jego punkt widzenia nie jest słuszny. Nikt 
tu nie zamierzał obrażać go. Najtrudniej- 
sza cześć zadania zostałą dlatego powie- 


| 


rzona Kimowi, ponieważ posiada on za 
sobą długoletnią działalność konspiracyj- 
ną, doświadczenie wojskowe i doskonale 
zna północną część kraju. 

— Jeżeli ty — kończył Starzec, zwra- 
cając się do malarza — masz poważniejsze 
argumenty na obronę swego stanowiska, 
że tobie należy powierzyć oryginały do- 
kumentów, powinieneś je przedstawić i 
udowodnić nam, że popełniamy błąd. 

Emi tylko na wpół był przekonany, lecz 
nie mogąc nic przeciwstawić słusznej ar- 
gumentacji Starca, odniósł się do całej 
sprawy w swój zwykły, ironiczny sposób. 
Jednakże po dłuższej dyskusji doszedł do 
przekonania, że nie powinien był gniewać 
Się na Starca i stanowisko jego uznał za 
słuszne. 

Kim i Gia Vir pozostali sami. Podczas 
zebrania Kim mówił bardzo mało. Od 
czasu do czasu pytał tylko o wyjaśnienie 
niektórych szczegółów jego zadania. Gdy 
Emi i Pao żegnali się ze Starcem, chciał 
wyjść również, lecz Gia Vir zatrzymał go, 
mówiąc: 

— Może chcesz tu zostać? Nocuję tutaj 
i ty także mógłbyś się przespać. 

— Dostałem od towarzyszy adres noc- 
lezu — powiedział Kim, / 


~ Dobrze — zgodził się wreszcie Kim 
i usiadł przy stole. Wygląd jego zdradzał, 
jak bardzo był zmęczony i zniechęcony. 
Wiedział, że Starzec martwi się tym, nie 
mógł jednak przezwyciężyć się i udawać 
ożywionego. Poza tym obawiał się trochę 
rozmowy z-nim. 

Cóż jeszcze miał mu powiedzieć, prze- 
cież Starzec nie rozumie zupełnie jego 
stanu. Prosić o pozostawienie w Seulu, że- 
by kto inny pojechał z dokumentami na 
północ? Sam rozumiał, że taka prośba by- 
łaby niewłaściwa. Odrzuciłby taką możli- 
wość, nawet gdyby Gia Vir wystąpił z nią 
z własnej inicjatywy. 

Przez chwilę obawiał się, że może właś- 
nie w tym celu Starzec poprosił go, ażeby 
pozostał razem z nim. 

Wszystko buntowało się w nim prze- 
ciwko sytuacji, w jakiej się znalazł, 

W momencie gdy kobieta, którą kocha 
wpadła w ręce nieprzyjaciela, on jest zmu- 


szony oddalić się ze stolicy i to kto wie 
na jak długo. p 
— Czy ufasz towarzyszom? — spytał 


go poprzedniego wieczora Starzec. W in- 
nych okolicznościach uznałby to pytanie 
za retoryczne, dziś natomiast treść jego 
ciążyła mu nieznośnie. 

— Janana jest patriotką, którą trzeba 
ratować — mówił także Starzec — lecz 
Janana jest również kobietą, którą ko- 
cham — tymi słowami dokończył wtedy 
Kim rozpoczęte przez Starca zdanie. 
Czuł, że jego pragnienie pozostania w 
Seulu nie jest słuszne. 

— No, dobrze — myślał — wprawdzie 


ło jest ukochana przeze mnie kobieta, ale! 


triotką jedną z wielu, a uczucia osobiste 
Kima nic ich nie obchodzą. A ileż to in- 
nych osób znajduje się w tej samej co 
Kim sytuacji? Ile osób opłakuje osadzo- 
nych w tutejszych więzieniach swych naj- 
bliższych, rekrutujących się również z pa- 
triotów? 


Drażniły go te natrętne myśli, wciąż 
krążące dookoła tego samego problemu, 
a nie mógł się od nich uwolnić ani na 
chwilę. 

Zapalił papierosa i przyglądał się Star- 
cowi, który z uwagą czytał jakieś papie- 
ry. Gia Vir nie przerywał swej pracy, co 
potęgowało jeszcze w Kimie uczucie sa- 
motności i skazywało go na rozmyślania. 
Odpychając od siebie natrętne myśli, zro- 
zumiał nagle, że są one samoobroną przed 
prześladującą go wizją Janany poddawa- 
nej torturom. Wyobrażał sobie jej ciało, 
jej twarz, ręce i zielone oczy. Widział ją 
idącą z podniesioną głową i spadającym 
na czoło swawolnym lokiem. 

— Nie powinienem myśleć o tym. Nie 
wolno mi o tym myśleć — postanawiał 
w duchu wiele razy, trąc ręką spotniałe 
czoło. Lecz w mózgu jego nieubłaganie 
zjawiała się myśl: — Co z nią zrobią? 

Na początku zebrania u Starca miał na- 

zieję, iż termin wyjazdu na północ od- 
sunie się na kilka dni. Miałby może wtedy 
jakieś możliwości ratowania Janary. Lecz 
Starzec rozwiał te nadzieje, wydając krót= 
ką i stanowczą dyspozycję: 

— Jedziecie jutro 
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Winda i ludzie 


Do pewnej instytucji zgłasza się 
jakaś staruszka, 

— Ja do pana dyrektora.. 
nonsuje portierowi. 

— Pan dyrektor urzęduje na trze- 
cim piętrze... 

— Na trzecim piętrze? .. — martwi 
się petentka, — Jak ja tam zajdę 
na moich chorych nogach? ... A czy 
windą nie mogłabym pojechać? 

— Na jechanie windą musi mieć 
obywatelka specjalne zezwolenie... 

— A gdzie je dostanę? 

— Zezwolenia na jazdę windą wy 
daje się na piątym piętrze... 

Jeszcze gorzej dzieje się z windą 
w Ośrodku Specjalistycznym przy 
Al Kościuszki 48. Tutaj nikt z 
niej korzystać nie może, Winda bo- 
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wiem od dwóch prawie miesięcy 
jest... nieczynna, 
Sytuacja tym bardziej skompli- 


kowana, że na czwartym piętrze 
majduje się rentgen i oddział chi- 
rurgii urazowej, dokąd zgłaszają się 
ludzie ze złamanymi kończynami a 
nierzadko zupełni kalecy. É 

Cóż to za ciężkie uşękodzenie na- 

stąpiło w dźwigu, że w ciągu tak 
długiego czasu nie można go uru- 
chomić? 
„ Jeszcze, przed rokiem  konserwa- 
torzy orzłkii, że liny są przetarte i 
ze względu na bezpieczeństwo ją- 
dących należałoby je wymienić. I 
przed rokiem do Ministerstwa Zdro- 
wia poszło pismo w tej sprawie, a 
Ministerstwo zakomunikowało, że 
Ministerstwo Handlu ma zwolnić z 
zakładów w Bytomiu potrzebne li- 
ny. 

Pisma poszły w ruch, a winda 
stanęła. Kiedy zaś minął pełny rok 
od chwili wysłania pierwszego pi- 
sma, do Bytomia udali się z Łodzi 
dwaj pracownicy Wydziału Zdro- 
wia, ażeby na miejscu przynaglić 
sprawę, 

I tutaj okazało się, że fabryka by- 
tomska nic w ogóle nie wie o li- 
weż dla łódzkiego Ośrodka Zdro- 
wia. 

Poszkodowani chorzy t tnwalidzi 
też nie wiedzą, co to wszystko ma 
znaczyć t nadal z trudem wdrapuią 
się na czwarte piętro. 

Chyba najwyższy czas, żeby spram 
wa wymiany lin i winda ruszyły 
nareszcie z martwego punktu! 

SKORPION." 
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© spodenki dla klowna 
© fartuch z odcieniami 
© poplamione spodnie 


na wystawie braków 


Konfekcja, jakiej nie powinno się produkować 


Ambicią każdego zakładu pracy — 


Branżowy Spółdzielni 
kiego przynosi raczej.. wstyd. Jest 
estetycznej produkcji. 


Gdyby ktoś chciał wydać opinię 
o pracy spółdzielni odzieżowych i 
włókienniczych naszego wojewódz- 
twa na podstawie sprawozdań skła- 
danych przez nie jednostkom nad- 


Zwróćcie uwagę 


na chuliganów 
niszczących 


automaty telefoniczne 


Łódź ma obecnie 3 automaty te- 
lefoniczne. Jest to oczywiście ilość 
nie wystarczająca dla dużego miasta. 
Wkrótce jednak otrzymamy 7 dal- 
szych aparatów automatycznych. Na 
dejdą one jeszcze w maju, a w przy 
szłym miesiącu będą oddane do u- 
żytku ludności. 

Jest tylko jedno „ale”. Chuligani, 
nie szanujący własności publicznej, 
nadal z jakąś bezmyślną złośliwo- 
ścią psują istniejące już automaty 


telefoniczne. Wykręcają mikrofony, 
ucinają kable, wrzucają śmieci za- 


odzież najlepszej jakości 


Na wystawach zwykliśmy oglądać rzeczy najładniejsze. Czy to by- 
ła wystawa tkanin, czy pokaz modeli konfekcji, czy wystawa robót rę- 
cznych — zawsze pokazywano osiągnięcia danej placówki, prace, któ- 
rymi wykonawcy mogą się szczycić, 

Uczestnictwo natomiast w wystawie zorganizowanej przez Związek 
Odzieżowo- Włókienniczych województwa łódz- 


to bowiem wystawa wadliwej i nie- 


rzędnym, musiałby uznać ich pracę 
prawie za idealną. Wszystkie nie- 
mal spółdzielnie plany jakościowe 
wykonywały prawie w 100 proc, 
Spółdzielnia „Przyjaźń* na przykład 
zupełnie jasno stwierdziła, że osiąg- 
nęła pełne 100 proc., jeżeli chodzi o 
jakość towarów. 

A tymczasem  „Spólnota Pracy“, 
zajmująca się dystrybucją artykułów 
dostarczanych przez spółdzielnie, 
1485 sztuk konfekcji wyprodukowa 
nej przez „Przyjaźń“ i zakwalifiko- 
wanej do I gatunku uznała za gatu 
nek TI. W każdej z tych sztuk znale 
ziono usterki produkcyjne. 

Fakt ten świadczy przede wszyst- 
kim o złej, niesumiennej pracy bra- 
karzy spółdzielni „Przyjaźń“. 

Dowodów niedbalstwa brakarzy 
znajdujemy sporo na wystawie. Na 
honorowym“ miejscu są tam umie 
szczone spodenki chłopięce, tzw. 
pumpy, których góra byłaby odpo- 
wiednia dla dorosłego człowieka, 
zaś nogawki wystarczą zaledwie dla 
10-1etniego chłopca. Brakarz Spół- 
dzielni im. 22 Lipca zakwalifikował 
je do I gatunku. Również do I gatun 
ku zostały zaliczone przez brakarzy 


miast monet, unieruchamiając auto- 
mat, „który przestaje spełniać swą 
funkcję, 

Apelujemy więc do wszystkich ło 
dzian, aby wzięli w opiekę istnieją- 
ce już budki telefoniczne i te, które 
wkrótce nam przybędą. A chuliga- 
nów oddawali w ręce milicji (b) 


_ Młodzież szkolna i studenci 


z entuzjazmem witają Zlot 


zdając przedterminowo egzaminy 


Podczas gdy w Warszawie już nie 
długo tysiące zielonych namiotów 
pokryją Rakowiec i Bielany, gdy 
rozpoczynają się roboty na terenach 
przyszłych miasteczek zlotowych: na 
Agrykoli, Mokotowie i Grochowie, 
młodzież łódzka coraz intensywniej 
przygotowuje się do wielkiego spot 
kania młodych przodowników. 

Studenci witają Zlot przedtermi- 
nowym zdawaniem egzaminów, roz 
wijaniem samopomocy koleżeńskiej, 

Na II roku chemii U.Ł. egzaminy z 
krystalografil zdało przed terminem 
40 osób, co stanowi 50 proc. młodzie- 
ży z tego roku. 


Wzywamy Warszawę 


do współzawodnictwa 


w zbiórce na SFOS 


Łodzianie kochają swoją stolicę 
— Warszawę. Dumni są z jej szyb- 
kiego rozwoju, śledzą z zainteresowa 
niem postępy robót na MDM i przy 
odbudowie innych, pięknych dzielnie. 
Biorą też udział w trwającej stale 
zbiórce na Fundusz Odbudowy Sto- 
licy. 

Obecnie, chcąc się przyczynić do 
dalszego, szybszego jeszcze tempa 
robót, Łódź podejmuje zobowiąza- 
nie, że osiągnie wyższe, niż w roku 
ubiegłym wyniki w zbiórce na 
SFOS, Równocześnie Łódzki Komitet 
Odbudowy Warszawy wzywa do 
współzawodnictwa w zbiórce Sto- 
łeczny Komitetu Odbudowy. 

Zobowiązanie swe Łódź wypełni 
przez podniesienie liczby prenume- 
ratorów dwutygodnika „Stolica“, 
przez upowszechnienie świadczeń 
społecznych o dalsze 10 proc., przez 
powiekszenie o 100 proc. ilości bio- 
rących udział we współzawodnic- 
twie zakładowych kół odbudowy Sto 
licy oraz przez zorganizowanie we 

wszystkich szkołach i na wszystkich 

uczelniach nowych kół odbudowy 
—_ Warszawy, , 


67 proc. studentów z II roku wy- 
działu prawa zdało już egzaminy z 
prawa państwowego. 

Uczniowie z VIII TPD postanowili 
uczcić Zlot urządzeniem dwu boisk 
do siatkówki, strzelnicy sportowej i 
toru przeszkód. Własnymi siłami 
przygotowali już oni szkolny ogród 
botaniczny oraz wykonali różne po- 
moce szkolne do pracowni fizyko- 
chemicznej. A 

Klasa Id. szkoły elektrycznej wyko 
na z okazji Zlotu szereg prac w war 
sztatach szkolnych oraz udekoruje 
budynek uczelni. Uczniowie klasy Id 
nawiążą współpracę z jedną ze szkół 
wiejskich i wyświetlą swym kolegom 


ze wsi film oraz wystąpią przed ni- 
mi z pieśnią i tańcami. Ponadto po- 
stanowili oni pomóc rolnikom w sia- 
nokosach. 

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Me- 
talowo - Odlewniczej powitają świę 
to młodzieży polskiej wykonaniem 
ponadplanowo do 15 czerwca dwu 
wiertarek oraz 20 głowic do wier- 
tarek dla szkoły w Opolu. (u) 


WICEK: — Może w tym sklepie 
dobiorę odpowiednie dla siebie u- 
branie... 

WACEK: — Życzę tego tobie i so- 
ble z całego serca, bo nie mam ani 
sił, ani ochoty zbyt długo chodzić | 
po mieście, „+ 


spółdzielni „Przyszłość“ spodnie mę 
skle z materiału posiadającego wy- 
raźne plamy, 

Na wystawie możemy obejrzeć 
pulower damski uszyty z: dziani- 
ny wywróconej na lewą stronę 
— produkcji spółdzielni im. G. 
Dua w Łodzi, fartuch roboczy, 
którego połowa tyłu jest jaśniej 
eza od pozostałego materiału (sp. 
im. Dąbrowskiego), sweterek o 
rękawach w różnych odcieniach 
itp. Winę za to ponoszą przede 
wszystkim brakarze, którzy poz- 
walają takim towarom dostać 
się na rynek. 


Lecz nie mniejsza wina ciąży na 
robotnikach zatrudnionych bezpośre 
dnio przy produkcji oraz na kierow 
nietwie technicznym. Nieuwaga tka 
cza sprawiła na przykład to, że ma- 
teriał podszewkowy pochodzący ze 
spółdzielni im. Marchlewskiego w 
Pabianicach jest brakowany. Roz- 
trzepanie szwaczki spowodowało, że 
kołnierz bluzy roboczej ze spółdziel 
ni „Przyszłość“ jest  zeszpecony 
stemplem fabrycznym.  Kierownic- 
two techniczne odpowiada za złe roz 
mieszczenie dziurek w _ płaszczach 
nieprzemakalnych, za zły krój spo- 
denek, wąskie rękawy itp. 

„Ozdobą“ wystawy są rajtuzy, co 
prawda bez defektu, ale za to solid 
nie zabrudzone, Napis umleszczony 
przy nich głosi: „W ten sposób mar- 
nuje się surowiec spółdzielni „Tka- 
nina* w Pabianicach, której kierow 
nik oraz magazynier nie myślą o re 
peracji dachu“, Komentarz zbytecz 
ny. 

Jednocześnie z otwarciem wysta- 
wy odbyła się narada przedstawicie 
li spółdzielni odzieżowo-włókienni- 


WACER: — Wytwórnia, która 
wyprodukowała tę marynarkę, na- 
zywa się „Brakorób*, Nazwa zupeł- 
nie odpowiednia. Jeszcze nie wi- 
działem tak spartolonej odzieży, jak 
ta, którą masz na sobie. 


czych poświęcona walce o jakość 
produkcji, Mówiono na niej o błę- 
dach, radzono nad ich usunięciem. 
Bo usunięte być one muszą. Konsu- 
ment ma prawo wymagać, by to- 
war, jaki mu się oferuje, był odpo 
wiedniej jakości. 

Najwyższy czas skończyć już z po 
glądem dotychczas jeszcze gdzie 
niegdzie pokutującym, że bez wzglę 
du na jakość towar i tak się sprze- 
da. Wyrabianie planów jakościo- 
wych przez podciąganie towarów do 
wyższych gatunków godzi w konsu 
menta, w człowieka pracy. 


W walce o podniesienie jakoś- 

ci produkcji powinny wziąć u- 

dział zarówno kierownictwa jak 

i całe załogi spółdzielni pracy. 

Musi być ambicją robotników, by 

towar noszący stempel ich spół 

dzielni był jak najlepszej jakoś- 
el, 

Szczególia rola w tej walce przy 
pada brakarzom, którzy bardziej od 
ważnie muszą odrzucać towar wadli 
wie wykonany oraz bardziej sumien 
nie i ostro klasyfikować, Obok pod 
niesienia świadomości robotników i! 
ich umiejętności zawodowych, po- i 
winno to być jedną z dróg wiodą- 
cych do polepszenia jakości produk- 
cji. 

Walka o jakość prowadzoną obec 
mie we wszystkich gałęziach prze- 
mysłu jest zagadnieniem szczególnie 
wielkiej wagi. Chodzi bowiem o to, 
by człowiek pracy otrzymywał rze- 
czywiście wysokogatunkowe towary, 
chodzi o dobre imię poszczególnych 
zakładów. (ka) 


Brawo, panno Celu!) 


Zakłady Mechaniczne im. Strzelczyka w 
Łodzi należą do przodujących w prze- 
myśle metalowym, Rytmiczne wykony= 
wanie planów produkcyjnych (plan za 
I kwartał br. w 108 proc, plan kwietnio 
wy w 112 proc.) ułatwione jest w znacze 
mym stopniu dzięki. szeroko rozwinięte: 
mu rachowi współzawodnictwa pracy, w 
którym bierze udział 91 procent załogi. 
Na zdjęciu: absolwentka SPP, rdzeniar- 
ka Cecylia Małecka, formuje rdzenie. 
Pracując w zespole razem z Wacławem 
Pedą osiąga 167 proc. normy. 
CAF — fot. Kondracki 


Kronika dnia 


W dniu 28 maja, o godz. 17, odbędzie 
się w sali ORZZ zorganizowany stara- 
niem Związku Glównego Włókniarzy 1 
ORZZ odczyt red. Klimczaka pt. „Bunt 
łódzki (strajk wlókniarzy w r. 1892)". 


Wstęp wolny. 


WICEK: — Można wiedzieć z cze- 
go obywatel się śmieje? | 
OBYWATEL: — Ha, ha, ha!... 
Kto panu uszył taką marynarkę? 

WICEK: — Kupiłem ją gotową. A 
że żle uszyta — to prawda..- 


xk 


STR, 3, 
Czy nie można 


wprowadzić w drogeriach 
sprzedaży niektórych leków 


na recepty? 


Od pewnego czasu w drogeriach 
MHD wprowadzono sprzedaż goto- 
wych środków leczniczych i wszel- 
kich specyfików fabrycznych. Inno- 
wacja ta miała na celu rozładowa- 
nie tłoku w aptekach. 

Niestety, jak dotychczas, drogerte 
nie spelniają swego nowego zada- 
nia, choć zaopatrzono je we twszyst= 
kie najbardziej poszukiwane artyku 
ły apteczne, a nawet szkolono 
specjalnie personel. Łodz 
wyczekują w aptekach, 


kupić 


aby 
kilka aspiryn czy paczkę waty. Dla- 
czego? 

Po prostu dłatego, że drogerie nia 
mają prawa prowadzenia sprzedaży 
na recepty. A większość ludzi na- 


bywa wszelkie lekarstwa właśnie 
na podstawie recept. Czy nie byłoby 
więc słusznym dać drogeriom może 
ność wydawania aspiryn, środków 
wykrztuśnych itp. prostych artyku= 
łów aptecznych na recepty? (z) 


Pelarqonie i petunie 
zakwiłną na klombach 


Przymrozki przerwały rozpoczęte 
już przed trzema tygodniami roboty 
nad upiększeniem łódzkich zieleń- 
ców i kwietników. Obecnie podej- 
muje się prace na nowo. Jako pierw 
sze pojawią się na klombach pelar- 
gonie, petunie, szałwie i begonie. 

Ponieważ jednak mieszkańcy, na< 
szego miasta nie nauczyli się Jesz- 
cze szanować pracy włożonej w u= 
piększenie ulic, ponieważ zapomi- 
nają często, że przez trawniki nie 
należy przechodzić, Miejskie Przed- 
siębiorstwo Ogrodnicze przygotowu 
je kilkaset tablic, których zadaniem 
będzie pouczanie niesfornych prze- 


chodniów. 

Jednakże marzeniem MPO í 
wszystkich, dbających o estetykę 
miasta obywateli jest, aby tablice 


te.. nie były potrzebne. (z) 


Już 15 czerwca 
pokierują ruchem 


pierwsze automaty 


Práce przy budowie pierwszych w 
Łodzi sygnalizatorów automatycz= 
nych szybko postępują naprzód. W 
urządzenia te zaopatrzy się, jak 
wiadomo, trzy skrzyżowania: Ogro= 
dowa — Północna — Nowomiejska, 
Obrońców Stalingradu — Zachodnią 
i Przejazd — Kilińskiego. 

Dnia 1 czerwca roboty 


zostaną 


całkowicie zakończone, Po przepro- 
wadzeniu prób, automaty odan się 
(bk) 


do użytku 15 czerwca, 


Maj się kończy... 


W ubiegłym roku- zwróciliśmy 
się do „Ezpressu" z prośbą o zało- 
żenie światła na ulicach Prądzyń- 
skiego, Świętojańskiej, Rokickiej, 
Pokładowej i innych. 

W odpowiedzi na interwencję Re- 
dakcji Elektrownia obiecała zalo- 
żyć światło w bieżącym roku. Maj 
się kończy i, niestety, żadnych prac 
nie rozpoczęto. Tymczasem w po- 
bliżu uruchomiono nową podstację 
i chybd teraz nie może już być 
mowy o przeciążeniu linii. 

Wpłyń, Panie Redaktorze, abyś- 
my mieli jak najprędzej światło i 
nie tonęli w błocie. 

Mieszkańcy ulicy Pokładowej, 


WACEK: — Ale pana ubranie 


pięknie leży! 


OBYWATEL: — Bo zrobiłem je 


sobie na zamówienie w punkcie u- 
siugowym. 
stałem za przekroczenie planu jako 


To za premię, jaką do- 


dyrektor wytwórni „Brakorób",,, 4 


STR. 4. 


Koszykarki ZSRR 


najlepsze w Europie 
Drużyna polska 


zajęła 5 miejsce 


W Moskwie zakończyły się mi- 
ksza Europy w koszykówce ko- 

jet, 

Tytuł mistrza Europy zdobyły po- 
nownie doskonałe koszykarki Związ 
ku Radzieckiego, które w ostatnim 
spotkaniu dnia pokonały zdecydo- 
wanie CSR 52:29 (29:22). Czechosło- 
waczki jedynie w pierwszej pałówie 
spotkania potrafiły nawiązać pra- 
wie równorzędną walkę. Po przer- 
wie zdecydowaną przewagę uzyska- 
ły zawodniczki radzieckie. 

W spotkaniu o 4 i 5 miejsce re- 
prezentacja Polski po słabej grze 
przegrała z doskonale dysponowaną 
reprezentacją Bułgarii 36.70 (20:36). 

Bułgarki były szybsze i prowadzi- 
ły przez cały czas meczu. Zawodnicz 
ki polskie gubiły się w podaniach 
oraz słabo strzelały. Wyróżnić z Po- 
lek można Rogowską w ataku, któ- 
ra jednak w obronie zagrała tym 
razem słabo, dàlej Kamecką, naj- 
lepszą naszą zawodniczkę oraz czę- 
ściowo Czobkównę. 

Ostateczna kolejność mistrzostw 
Furopy przedstawia się następują- 
co: 1) ZSRR, 2) CSR, 3) Węgry, 4) 
Bułgaria, 5) Polska, 6) Włochy, 7) 
Francja, 8) Szwajcaria, 9) Austria, 
10) Rumunia, 11) Finlandia, 12) 
NRD. 


Biegi Narodówe 
w Łodzi i województwie 


W drugim etapie Biegów Narodo- 
wych startowało w Łodzi 494 zawod 
ników, w tym 140 zawodniczek. 
Biegnący poza konkursem mistrz 
Łodzi na długich dystansach 
Szewczyk uzyskał na 1000 m 2.47, 

W woj. łódzkim według niekom- 
pletnych danych startowało ogółem 
565 osób, w tym 187 kobiet. Klasę II 
uzyskało 5 osób, w tym 1 kobieta. 
Klasę III zdobyło 66 zawodników i 
25 zawodniczek. 


SRODA, 25 MAJA 1562 R. 


15.30 Dla klasy V—VIL audycja sto- 
wno-muzyczna pt, „Chóry szkolne śpie- 
wają”. J410 Sonata G-dur op. 35 M. 
Soulage'a na flet t fortepian. 14.30 Kon 
cert, 1510 „Komuniści* — fragm. po- 

wieści L. .Aragona. 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych — „Młodzi badacze przyro- 
dy“ słuchowisko, 16.00 „Wszechnica Ra- 
diowa" kurs I — wykład z cyklu: 
„Rozwój społeczeństwa ludzkiego", 16.20 
Program lokalny. 17.45 Radiowy kurs 
języka rosyjskiego dla zaawansowanych. 
18.00 Popularny koncert solistów. 18.30 
„Wszechnica Radiowa" — wykład z cy- 
klu: „Ekonomia polityczna“ (I). 18.50 


Program lokalny, 1930 Muzyka i sk- 
tualności. 20.00 Koncert. 20.40 „Studen- 
ci" . 1 fragm, powieści J, Tritonowa. 
21,30 Muzyka współczesnych  kompozy- 
torów polskich. 22.00 Kronika kultural- 
na. 22.30 Muzyka taneczna. 25,00 Kone 
cert muzyki operowej. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej 


nocy dyżurują, w Łodzi 
apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37. 

Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 
przez całą dobę dyżuzuje szpital im. M. 
Curle-Skłodowskiej, Ul. Curie-Skłodow- 


skiej 15. 

Nowy — „Pociąg do Marsylii" — 10 
Wojska Polskiego — „Bankrut* — 19 
Powszechny — „Eugenia Grandet“ — 
19 

Mały — „Zielony Gil" — 19,30 

Muzyczny — niecznny 

Pinokio — „Jest drożyzna" — 17 


KINA 


BAJKA — Wschodnie zaloty — 18, 20 


BAŁTYK — Nędznicy I ser. — 16.30, 
18.30, 20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświatowy 
godz. 17, 18, 19, Lermontow — 20. 
Program dla najmłodszych — 16. 


MŁODA GWARDIA — Szalony lotnik — 
16, 18, 20 

MUZA — Donieccy górnicy — 18, 20 

POLONIA — Festiwal filmów czechosło- 
wackich — Wesoła trójka — 16.30, 18.30, 


20.30. 
PRZEDWIONIE — Zwariowane lotnisko 


REKORD. — Pieśni tajgi — 18, 20 
R — Hrabia Monte Christo 
19 

ROMA — Młodość Chopina — 18, 2015 
SOJUSZ — Grzesznicy bez winy 
STYLOWY. — Człówiek bee futra — "te, 


SWIT — nieczynne z powodu. remontu 
TATRY — Bez adresu — 16, 18, 20 
WISŁA — Pełną parą — 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Festiwal filmow czecho- 
słowackich — Wesoła trójka — 16, 18, 


tllmów  czecho- 


20. 
WOLNOŚĆ — Festiwal o 


stowackich — Wesoła trójka — 16, 


20 
ZACHĘTA — Wesoły jarmark — 18, 20. 


Rozegrane w niedzielę 25 bm. w Bu 
kareszcie międzypaństwowe spotka- 
nie _ piłkarskie 
Rumunia — Pol 
ska — zakończy 
ło się zwycię- 
stwem Rumunii 
1:0 (0:0). Bram- 
kę zdobył w 48 
minucie gry Pa 
rashiwa, Sędzio- 
wał Vicek (Cze- 
chosłowacja). Wi 
dzów ok. 45 tys. 

"Mecz toczył się w pierwszej poło 
wie gry pod znakiem przewagi Ru 
munów. Przewaga tą utrzymywała 
slę do 60 minuty meczu. Od tego 
momentu, Polacy grali lepiej, prze 
prowadzając często niebezpieczne a- 
taki. Dzięki jednak doskonałej po 
stawie bramkarza Rumunii Voines 
cu oraz prawego obrońcy Bakuta, 
wynik nie ulega zmianie. 


W drużynie polskiej dobrze za- 
grali bramkarze Stefaniszyn i Szym 
kowiak (ten ostatni grał od 75 mi- 


Gwardia (Kraków) — 


W rozgrywkach o Puchar Zlotu uzy- 
skano następujące wyniki: 

W KRAKOWIE Gwardia (Kraków) po 
konata zdecydowanie Unię (Chorzów) 
7:0 (1:0), y maj — 3, 
Mordarski, Kohut, "(z karnero) 
oraz jedna samobójcza. Sędziował Wa- 
silewski z Poznania. Widzów około 12 
tys. 
Drużyna Gwardii zagrała bardzo do-, 
prze technicznie 1 miała zdecydowaną 


przewagę przez cały czas spotkania. W 
drużynie zwycięzców na wyróżnienie 
zasługuje Jurowicz w bramce, Flanek 
w obronie, Szczurek w pomocy oraz 
Mordarski 1 Kohut w ataku. 

U pokonanych najlepszym graczem 
był bramkarz zn 1  skrzydłowi 
Przecherka oraz Kubicki. 

CHORZÓW. Kolejarz (Poznań) zwy- 
glęty! Budowlanych, 3:0 (1:0), zdobyw, 
jąc bramki ze strzałów Anioły 1 


lewskiepo. Sędziował Mohyła z Kr: 
ko: Widzów 7 tys. 
Spotkanie nie stało na wysokim po- 


ziomie. W drużynie Budowlanych za- 


wiodła linia pomocy. W Kolejarzu naj- 
lepiej zagrał Aniola oraz bramkarz Ro- 
iski. Najlepszym graczem Budowla- 
nych był Powala. 

W RADLINIE miejscowy Górnik prze 
grał z Ogniwem (Kraków) 1:2 _ (1:1). 
Bramki zdobyli: dla Ogniwa — Kudłu- 
czak | Strojny, dla Górnika — Bożek. 


Na rowerach za mołorami 
Pierwsze wyścigi w Kaliszu 


W Kaliszu odbyły się pierwsze 
wyścigi kolarskie za prowadzeniem 
motorów. Impreza ta udała się nad 
spodziewanie, ściągnęła ona bowiem 
około 10 tys. widzów, którzy z wiel 
kim zainteresowaniem obserwowali 

walki znanych 
kolarzy. A by- 
ło na co pa- 
trzeć, bo kola- 
rze rozwinęli 
pierwszorzędne 
Ó tempo, osiąga- 
jąc przeciętną 
szybkość 58 km 
na godzinę. 

W pierwszym przedbiegu na 15 
km (20 okrążeń) zwyciężył Jarzy- 
na 16.45, przed Wiśniewskim, Boru 
czem i Wandorem, a w drugim Bek 
16.24, przed Nowoczkiem, Musia- 
łem i Dylągiem. 

Wyścig dla zawodników, którzy 
w przedbiegach zajęli 3 i 4 miejsca 
wygrał Wandor 16.41, przed Boru- 
czem. 

Finałowy wyścig odbył się na 20 
km, a wygrał go Wiśniewski, przed 
Bekiem, Jarzyną i  Nowoczkiem. 
Czas zwycięzcy 21.07. Należy zazna 
czyć, że Bek prowadził pierwsze 12 
kilometrów, lecz wskutek defektu 
motoru nie był w stanie rozwinąć 


większej szybkości i dlatego dał 
się wyprzedzić. 

Najlepszym leaderem okazał się 
Dąbrowiecki, (były kolarz), który 
prowadził Wiśniewskiego. Niezłe 
wyczucie zdradzał również leader 


Beka — Wiewióra, ale stary, zużyty 
motor odmówił im w decydującym 
momencie posłuszeństwa. Udana ta 
impreza zdobyła raz na zawsze spor 
towców Kalisza. 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


45 tys. widzów na sładionie w Bukareszcie 


Rumunia - Polska 1:0 (0:0) 


Napastnicy polscy nie potraftli zmusić bramkarza 


nuty gry), obrońcy Korynt | Ba- 
nisz, pomocnik Mamoń oraz napast- 


nicy Rajtar i Breiter.  Najsłabiej 
zagrał- Jankowski, 

W drużynie Rumunii wyróżnili 
się: bramkarz Voinescu, obrońca 


Bakut, pomocnik Balin oraz strze- 
lec bramki Parashiwa. 
Reprezentacja Polski grała w skła 
dzie: Stefaniszyn, (Szymkowiak), 
Bartyla, Korynt, Banisz, Bieniek, 


O puchar_Zlotu 


Odmiodzony Włókniarz 


przegrał po dobrej 


Włókniarz zdobył się na  „cesar- 
skie cięcie“ i gruntownie  odmło- 
dził drużynę ligową, Wprawdzie 
znów przegrał, ale sama gra była 
dużo więcej warta. Chłopcy chodzi 
li nieźle za piłką, dość sprawnie 
przeprowadzali kombinacje i gdyby 
jeszcze atak potrafił zagrać bardziej 


Unia (Chorzów) 7:0 


Pierwszy sukces Ogniwa (Bytom) 


w rozgrywkach piłkarskich o puchar Zlotu 


iztował pcs wrocławia. 
Widzów 3 t 

w Sri Ogniwa najlepiej zagrał 
bramkarz Hymczak, 

BYTOM. Bytomskie Ogniwo odnio- 
Mo pierwsze zwycięstwo w rozgrywkach 
o Puchar Zlotu, wygrywaj: EEN 


skimi Budowlanymi Bramkę 

dia Ogniwa zdobył Kau Sędziował 

Białas ze Szczecina. Widzów 1 tys. 
W WARSZAWIE Kolejarz WKS 


(kraków) 0:3. (9mm; _ Strsetcem. tzech 
Piecha 


bramek był 


Drużyna OWKS 
minutach przejęła 


SRA JR 
kością 1 kondycją. 
Najlepszym na bolsku był Piechaczek 


Mecz prowadził dobrze sędzia łódzki 
walczak. 


Wyścigi w Helenowie 


W nadchodzącą środę 28 bm. od 
będą się w Helenowie  średniody- 
stansowe mistrzostwa Łodzi na to 
rze, 

W zawodach tych, obok czoło- 
wych torowców łódzkich, wezmą 
również udział mistrz Poleki Janie 
ki (Gwardia) oraz znany kolarz łódz 
ki Marchwiński, który obecnie prze 
bywa w Szczecinie. Początek wyści 
gów o godz. 18. 


go pierwszych 
mlejstywą 4 nie od- 
Ica spotkania, prze- 
Jka techniką, szyb- 


Voinescu do kapitulacji 


Mamoń, Trampisz, Jankowski, Brel 
ter, Rajtar, Patkolo, 


Węgry — Bułgaria 1:1 

Rozegrane w Budapeszcie spotka- 
nie piłkarskie Węgry — Bułgaria 
zakończyło się wynikiem remiso- 
wym 1:1 (0:1). 

W rozegranym w Sofii spotkaniu 
drugich drużyn Bułgarii t Węgier 
zwyciężyła Bułgaria 3:2 (1:1). 


grze z CWKS 1:2 


zdecydowanie, wszystko byłoby jak 
należy. 

Ale w ataku był jeden słabiutki 
punkt, który stanowczo trzeba usu- 
nąć. Chodzi nam o Zygmuncika, bo 
nie tylko, że nie wnosi on żadnych 
pozytywnych wartości do zespołu, 
lecz w sposób bezmyślny marnotra 
wi wysiłek współpartnerów. Zyg- 
muncik jest typem gracza mało am 


czał boisko w. czyściuteńkim ko- 
stiumie, bo ani mu się nie śniło wal 
czyć o piłkę. 

Szkoda, że chłopcom starczyło sił 
tylko na pierwszą połowę. CWKS 
zaskoczony postawą przeciwnika po 
zwolił się zepchnąć do obrony i do 
piero po przerwie, gdy podyktował 
szybsze tempo, opanował pole i już 
zupełnie wyraźnie przeważał, nad- 
rabiając z nawiązką utratę jednej 
bramki. Wtedy to wojskowi okaza 
li się zespołem bardziej dojrzałym 
pod względem taktyki, a dysponu- 
jąc lepszą techniką czuli się pew- 
niej na śliskim terenie (w między 
czasie spadł rzęsisty deszcz) i ob- 
grywali naszych chłopców, jak 
chcieli. 

"Włókniarz grał w składzie: Pląs- 
ka, Włodarczyk, Stusio, Baran, Wal 
czak, Wapiennik, Kozłowski, 
drzejczyk, Kowalec, Jańczyk, Zy 
muncik. Ostatnie 15 min. grał w 
taku Hogendorf. 

Bramkę dla Włókniarza zdobył 
w 17 m. ostrym strzałem Kowalec, 
Po przerwie Włókniarz stopniowo, 
ale widocznie opadał z sił — CWKS 
zyskał wyrażną przewagę. W ostat 
nich 10 minutach napastnicy woj- 
skowych potrafili znaleźć luki w 
obronie łódzkiej i uzyskali dwie 
bramki, które zdobył Janeczek w 
36 i 40 min. 

W drużynie CWKS wyróżnił się 
zdobywca obu bramek Janeczek, 
Soporek oraz Kulikowski. Sędzio- 


PJ 


bitnego. Po meczu on jeden opusz- |2:1 


Nr 126 


Czełówka pływacka 
bije rekordy Polski 
dotrzymując zobowiązań 


Realizując zobowiązania podjęte 
na cześć Zlotu Młodych Przodowni 
ków— Budowniczych Polski Ludowej 
pływacy kadry narodowej ustano- 
wili na stadionie w Warszawie sze 
reg nowych rekordów Polski. 

Nowymi rekor- 

dzistkami są: 
Gelnerówna na 
2 100 m st. grzbiet. 
7 — 121,8, Milni- 
kiel na 100 m_ st. 
dow. — 1.12,9, Mro 
zówna na 200 m 
st. klas. — 3.042, 

Gryszczykówna 
na 100 m. st. mot. 
— 1.27,6, Gelnerów 
na na 200 m st 
grzbiet. — 2.59,4, Milnikiel na 50 m 
st. dow. — 32,8. 

Dalsze rekordy Polski ustanowio 
no w sztafetach: 4X200 m st. klas, 
mężczyzn — 11,35,5, 4200 st, dow, 
mężczyzn — 5.12,9. Poza tym Toł- 
kaczewski płynąc w sztafecie 
4X200 st. dow. uzyskał rekordowy 
czas 2.15,4, Wreszcie sztafeta żeń- 
ska 4x100 1%. poprawiła rekord 
Polski czasem 5.38,5, 


Il liga piłkarska 


GRUPA PIERWSZA! 
gwardia (Bydgoszcz) — Bial (Gdańsk) 
RAE (Toruń) — Kolejarz 
(Leszno) 2:1 Kolejarz (Gdańsk) — 
Gwardla (Słup Sk) 4:5 (1:3), Stal (Poznań) 
—"Kolejarz (Bydgoszcz) 21 (3). 
GRUPA DRUGA: 
Lotnik (Warszawa) — Gwardia (Blały- 


stok) 2:0 (1:0). Stal (Starachowice) — 
Włókniarz. (Radom), 5:1 (2:1). Włókniarz 
{C w) — Spójnia (Warszawa) 0:1 


e 
GRUPA TRZECIA: 
Górnik (Zabrze) — Stal (Zielona Góra) 


5:1 (2:1), Stal Lipiny) — Górnik (Ra- 
dzionków) 0:4 ( Stal (Wrocław) — 
Górnik (Knurów) 1:0 (1:0). Stal (S0sno- 


wiec) — Budowlani (Opole) 2:1 (130). 
GRUPA CZWĄRTA: 


Budowlani (Przemyśl) —  wWłókniara 
(Krosno) 3:2 (111). OWK: lin) — 
Włókniarz (Kraków) Ogniwo 
(Częstochowa) gniwo ((Tirnów) 1:2 
(1:2), Stal (Nowa Huta) — Gwardia 


(Kielce) 1:1 (l: 


— 


Widzew wygrał 7:0 


z reprezentacją Kutna 


W niedzielę, drużyna ligowa Wi- 
dzewa miała rozegrać mistrzowskie 
zawody w Tomaszowie ze Spójnią. 
Ponieważ Kutno urządzało uroczy- 
stości w ramach Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy, Widzew został zaproszo- 
ny do Kutna na towarzyski mecz 
z reprezentacją tego miasta. 


Widzew wygrał 7:0. Bramki zdo< 
byli: Danielski 1, Koźmiński 1, 
Wiernik 2 i Pawlikowski 3. 

Wysokie zwycięstwo Widzewa 
świadczy, że zawodnicy złapali „dru 
gi oddech“. Jest to niemałą zasługą 
nowego trenera, którego pozyskał 


Kulczycki z Katowic. Widzów 8 tys. 


Nowi mistrzowie Polski w boksie 


Kudłacik najlepszy w ringu 


Najładniejszą walkę turnieju stoczyła para „kogutów“ Stefaniuk-Kasperczak 


W wyniku trzydniowych walk na rin- 
gu w Warszawie tytuły mistrzów Pol- 
ski na rok 1952 zdobyli w kolejności 
wag: MURAWSKI, STEFANIUK, KRU- 
ŻA, KAFLOWSKI, KUDŁACIK, CHY- 
CHŁA; KRAWCZYK, NOWARA, GRZE- 
LAK | GOŚCIAŃSKI. 

W wadze muszej Murawski (Lublin) 


pokonał nieznacz 
nie na punkty 
Łakomego (Wro: 


interesujace] wal- 
ce, a Kukier (Li 
blin) wygrat 
punkty z ambii 
nym zawadzkim 
(Bydgoszcz). D 
Murawski, 2) Ku- 
kier, 3) Łakomy, 


O Zawadzki. 

W wadze koguciej Niedźwiedzki (Byd 
goszęz) pokonał Woźniaka (Warszawa), 
Stefaniuk (Gdańsk) po walce stojącej 
na wysokim poziomie, zwyciężył nie- 


znacznie Kasperczaka (Wrocław). Ka- 
sperczak walczył bardzo dobrze prze- 
prowadzając żywiołowe ataki. Walkę 
przegrał minimalnie na punkty. 1) Stę- 
faniuk, 2) Wożniak, 3) Kasperczak, 4) 
Niedźwiedzki. 

W wadze plórkowej Kruża fWarsza- 
wa) wypunktował Bazarnika (Katowi- 
ce), a Soczewiński (W-wa) wygrał w. o. 
z powodu kontuzji Janickiego (Wro- 
claw). 1) Kruża, z) Soczewiński, -3) 
Bazarnik, 4) Janicki. 

W wadze lekkiej Kaflowski (Wri 
claw) pokonśt Nowaka (Bydgoszcz), 
Nowak (W-wa) wygrał z Suszką (Ka- 
towice). 1) Kaflowski, 2) Nowak (War- 
stawa), 3). Nowak: (Bydzómch), 4) Busz. 
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W wadze lekko-półśredniej Sadowski 
(Szczecin) zwyciężył Blacha (W-wa), 1) 
Kudłacik, 2) Sadowski, 3) Blach. 

W wadze półśredniej Chychła (Gd) 
wygrał wskutek dyskwalifikacji Debi 
sza (W-wa) w drugiej rundzie. 
kowski (Rzeszów) wygral w. 0. z pów 


zimierczaka (Poznań). 
Debisz, 3) Nowakowski, 
czak. 


W wadze lekkośredniej Krawczyk 
(Gdańsk) wypunktował Derkowskiego 
(Bydgoszcz). Kolejność w tej katego- 
rii jest następująca: 1) Krawczyk, 2) 
Musiał, 3) Derkowski. 

W wadze średniej Czapliński (Lublin) 
wygrał na punkty z Krupińskim, a 
Nowara (Katowice) zwyciężył Plór- 
kowskiego (W-wa). 1) Nowara, 2) Piór- 
kowski, 3) Czapliński, 4) Krupiński. 

W wadze półciężkiej Grzelak (W-wa) 
wygrał w. o. z powodu kontuzji Szcze- 
pińskiego (Opole), a Wojciechowski (Ka 
towice) wygrał z Frankiem (Lublin). 
1) Grzelak 2) „wojciechowski, 3) Fra- 
nek, 4) Szczepiński. 

W wadze ciężkiej Gościański (W-wa) 
zwyciężył Węgrzyniaka (Gdańsk) przez 
dyskwalifikację w trzecim starciu. Ją- 


Widzew. 


ni zostali również najmłodszy mistra 
Polski, Murawski, 1 najstarszy mistrz 
Polski, Nowara, Nagrody za. najlepsze 
przygotowanie zawodników ` do mi- 
strzostw przyznano trenerom Rínkemu 
1 Biandze, 


Na boiskach Łodzi 


W zawodach pllkarskich © mistrzostwo 
łódzkiej klasy I uzyskano w ub. niedzie- 


Kolejarz — Unia 
Budowlani 8: 
:0, Spójnia — Ki 
0, Garaia — Kolo im. 
Koło Im. Armii 
i2 1 Koło 


im. Marchlewskiego — SE 1:0. 
NL ENKE 


W mistrzostwach klasy £ wojewódze 
klej Włókniarz (Pabianice) wygrał ze 
Stalą (Głowno) 2:1 (1:1), tracąc pierwszą 
bramkę w tegorocznych mistrzostwach, 
Bramki uzyskali Nawrocki i1 Kurowski 
a dla Stali Slóski. Przedmecz rezerw 
4:3 (1:3) dla Stali 
nia (Pab.) 3:0 (0:0). 
Grabski, Alwasiak i Augustyniak, Przed 


drzyk (Poznań) wygrał w. 0. z powo- 
du kontuzji Nandzika (Kraków). Osta- 
teczna kolejność: 1) Gościański, z) Wę- 
grzyniak, 3) Jadrzyk, 4) Nandzik, 
Wieczorem odbyło się uroczyste roz- 
danie nagród. 
Nagrodę dla najlepszego boksera tur- 


nieju otrzymał Kudłacik. 

Za najlepszą walkę mistrzostw uzn: 
no spotkanie Kasperczaka ze Stef: 
minkiem w wadze koguciej. Obaj za- 
wodnicy otrzymali nagrody. Nagrodze- 
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mecz . zerw 5:1 dla Ogniwa. (A. Wal.) 


Pracownicy poszukiwani 


Kotoniarzy, pończoszników na automaty 
cerowaczki, uc 
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